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* RENUMERAT a.
Kurjer Warszawski wy- 

rtodzj w dni powszednie wie- 
**01601, w niedziele i święta ra­
jo, a nadto wychodzą stale w 
ooi powszednie, z wyjątkiem 
■ni poswiątecznych, dodatki po­
sunę.

Warunki prenumeraty podań* 
•ą W nagłówka numeru gló* 
*»ego.

Oddzielna przedpłata na da. 
■?tek poranny przyjmowaną był 
Sje może._____________________

klasycznej 
r. b. w sali 

losowań urzędu loterji, począwszy od godziny 10-ej 
zrana. ____

— Egzaminy na stopień felczera rozpoczną się 
w d. 26 b. m. w gmach teatru anatomicznego przy 
ulicy Zgoda, począwszy od godziny 9-ej zrana. Przyj­
mowanie próśb od eksternów, pragnących poddać się 
egzaminowi na stopień felczera, odbywać się będzie 
codziennie od godz. 10—12-ej w południe w tymże 
gmachu, aż do d. 22-go b. m. włącznie.

«= Ul. Świętojańska na przesb .y* od Nalewek do 
Nowiniarskiej, z powodu rozpoczęcia robót kanaliza­
cyjnych, została dla przejazdu zamknięta.

= Na listę opiekunek szwalni V-ej zapisały się 
pp.: Janina Blochówna, Amelja Wańkowiczowa, He­
lena Mokiejewska, Marja Mazurowska, Marja Mie­
rzejewska i Wanda Radkiewiczowa.

= W dniu wczorajszym przyjechał z zagranicy 
koniuszy Najwyższego Dworu, Tadeusz Bujno, wyje­
chał zaś do Płocka dyrektor gimnazjum, rz. r. st. Fe- 
dyński.

= Bawi w naszem mieście dr. Klemens Dębicki, 
lekarz zdrojowy w Iwoniczu.

= Eliza Orzeszkowa, po kilkodniowym pobycie 
w Warszawie, w czwartek zrana wyjechała z powro­
tem do Grodna. ___________

= Odczyty.
Trzeci odczyt na dochód osad rolnych, p. t „Kró­

lowa Niebios”, wygłosi Marjan Gawalewicz w nie­
dzielę, d. 6-go b. m., o-godz. 6-ej wieczorem, w sali ra­
tuszowej.

Treść odczytu: „Z nieba”.—Sobotni promyk.—Łzy 
Matki Boskiej. — Jagodna. — Opiekunka dzieci. — 
Chrześniaczka Marji Panny.—Matka sierot.—Lipa i 
jarzębina. — Wełniarki Matki Boskiej---- Wiano pa­
sierbicy.—Babie lato.—Pajak.—Len i podanie o po­
czątku tkactwa. — Opiekunka uciśnionych.—Niema 
Królewna.

Bilety są do nabycia w składzie nut pp. Gebethne­
ra i Wolffa przy ul. Czystej, w biurze zarządu Towa­
rzystwa Królewska 33 i przy wejściu na salę oraz 
galerję, na godzinę przed rozpoczęciem odczytu.

= Dla dzieci.
Dowiadujemy się, iż p. Helena Kuczalska, kiero­

wniczka zakładu gimnastycznego przy ul. Mazowie­
ckiej, uwzględniając potrzebę ćwiczeń na świeżem 
powietrzu, które niezaprzeczenie przynoszą najwięcej 
korzyści zdrowiu młodzieży, w jednym z tutejszych 
ogrodów w alejach Ujazdowskich otwiera odpowiedni 
zakład.

Dziatwa oprócz gimnastyki znajdzie tu także za­
bawy, jak: piłkę, krokiet, lawn-tenis i t d.

Nie będą to zabawy jednorazowe, lecz ćwiczenia 
stałe, odbywane pod okiem nauczycielek w godzinach 
z góry oznaczonych i to tylko dla młodzieży na pe­
wien przeciąg czasu zapisanej.

W celu ułatwienia komunikacji, zamówiony będzie 
specjalny omnibus spacerowy, który dziatwę zabierać 
będzie z zakładu przy uh Mazowieckiej, byją następnie

Now. ter. donosi, iż utworzono komisję pod 
Przewodnictwem kuratora okręgu naukowego jurjew- 
Jtiego w celu opracowania zasad projektowanej re­
formy szkoły politechnicznej w Rydze.

«= W NowĄwr. czytamy: Rząd austrjacki wnosi na 
Najbliższą konferencję międzynarodową, jaka odbę­
dzie się w Wiedniu, projekt zreformowania obowią­
zującej obecnie taksy telegraficznej. Według tego 
Projektu, taryfa za depeszę 10-wyrazową ma być 
Ir całej Europie jednostajna i wynosić jednego 
’Anka.

■= Russie, tried. donoszą, iż ogólny wpływ poda- 
tfcu od mieszkań okazuje się niższym, aniżeli przy­
puszczano. Początkowo ministerjum finansów liczy- 
ł°, że otrzyma z tego źródła około 5| milj., nastę­
pie zredukowano tę sumę do 4 milj., obecnie zaś 
^awdopodobny wpływ przewidywany jest w ilości 
’ 10% niższej.

== Towarzystwo kolei podjazdowych w czerwcu 
• b. przystąpi do budowy między innemi dwóch no­

żach linij w obrębie gub. grodzieńskiej. Jedna z nich 
plączy miasto powiatowe Prużany ze stacją kolei 
Jresko moskiewskiej Linówka (trzecia stacja za 
ę/ześciem), druga miasto powiatowe Kobryń ze sta- 

Tewle tejże kolei (druga stacja za Brześciem). 
(j[Qgość pierwszej linji wynosi 12 wiorst, drugiej 20. 
J*ie linje będą wązkotorowe. Na wiosnę r. p. To- 
Ij^rzystwo kolei podjazdowych zamierza budować 
t/Oę od Grodna do Słonima. Mieszkańcy tego osta- 
Klego, aby dotrzeć obecnie do miasta gubernjalnego 

”®zą jechać na Białystok lub Wilno i Baranowice.
W poniedziałek d. 7-go b. m. o godz. 8-ej wie- 
w lokalu oddziału warszawskiego Towarzy- 

Z”’4 popierania russkiego handlu i przemysłu odbę- 
U3 się pesiedzenie członków sekcji 111-ej przemysłu 
ę heg0, którego porządek dzienny zapowiada: 1) od- 
^■rtanie protokołu z poprzedniego posiedzenia; 2) od 
^ydjum sekcji: a. konkluzje w sprawie upadają- 

"’łasuości ziemskiej; b. w sprawie książeczek 
It^pOyrych; c. odezwa russkiego Towarzystwa po- 

’ogicznego w sprawie wystawy owocarskiej w Pe­

tersburgu; d. w sprawie nadzwyczajnego zebrania 
członków sekcji podczas jarmarku wełnianego; e. 
projekt wycieczki na wystawę rolniczą w Berlinie. 
3) referat p. A. Suligowskiego „Sprawozdanie dele­
gacji w sprawie zapobiegania dewastacji; 4) referat 
p. Z. Pietkiewicza „O skutkach wyniszczenia lasu i 
o środkach ratunku; 5) referat p. M. Dobrskiego „Pro­
jekt przewodnika gospodarstw krajowych”; 6) dro­
bne wiadomości i sprawy bieżące z dziedziny prze, 
mysłu wolnego, 7) wnioski Członków.

= Władze zatwierdziły budżet dochodów i roz­
chodów kasy pokładnego tutejszych parafij rzymsko­
katolickich. Budżet ten obliczony w przychodzie i 
rozchodzie na sumę rs. 79,432 kop. 56, 
budżet zeszłoroczny w przychodzie o rs. 
32,: arw rozchodzie o rs. 18,992 kop. 85.

= Ciągnienie 4-ej klasy 162-ej loterji 
odbywać się będzie w d. 11 i 12-ym maja

Piusa V Papieża. 
•MCMóieii, onun Apusu Ewm. 
Poniedz.; DomiceliiEnfrozyny. 
'Tt—i: Stanisława B. M.

kalendarz;
Mifona słotriatisiie: Dziś Chocisława, Jutro Gościwita.
Remisja lekarska dzieci, pragnących się udać na kolonje le­

wie. (Lokal lecznicy pierwszej przy ulicy Niecałej—71/, wie­
czorem.)

Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przcdmieście Ti- 
16—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— Wystawa obra- 
Mw Krywulta. (Lokal wystawy w hoteln Europejskim— 
®d 10-ej zrana do 6-ej wieczorem.)—V ystawa obrazów spół­
ki malarzy i rteźbieizy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
6'wiat JC- 27—od 10-ej zrana do 7% wieczorem.)—Wystawa 
Jrób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Mś 66— co­
dziennie od 10-ęj zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
*aś i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w-gma • 
■hu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście K 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
Jołndniu, dla rzemieślników od 7—O-ej wieczorem, w nie- 
dziele zaś i święta cd 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Miej­
skiej Jft 16, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
fulu dniu.)

Koncerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją p. Adolfa Sonnen- 
‘61 da. (Dolina Szwajcarska—7 po południu.)

Teatry: Wielki: dziś „Rigoletto” (opera—z udziałom pan- 
hy L. Nicholson-Nikity oraz pp. Achillesa Steblo i Henryka 
■broggi-Muttinfego); jutro .Manon’ (opera—z udziałem pani 
Adeliny Stehle oraz pp. Achillesa Stehle i Henryka Broggi- 
Muttini’ego);— Rozmaitości: dziś „Letnicy” (komedja— 
Pierwszy raz); jutro „Lotnicy” (komedja); — Letni: dziś 
*Biedna dziewczyna* (wodewil); jutro „Zaklęty zamek” (ope­
retka) oraz „Weselo w Ojcowie” (balet). (7Y> wieczorem.)

Lombard miejski'. Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
ba zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 28715 rs. 8 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 12-ej po połu­
dniu; prolongata walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej 
*rana do 2-ej po południu i od 4—6-ej po południu.)

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 13 r 
Zachói „ „ 2 » 18 wc
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 5 (st .3 o. 6)
Dziś o godzinie 4 oj rano ciepła S’. __

Dziś: Piusa V Papi
Niedziela: Jana ApnsL E

‘ "
Wtorek:

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miojsoe 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologj at za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajno l małe ogłosze­
nia w dodatkaoh porannych ute 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratą 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 3-ej wiecz„ w nie. 
dziele i święta od 16 do 1 z toj 

^roda: 
Czwartek: 
Piątek: 
Sobota:

Ml! ill W S IW imm——MM—MM» 
no ukończenia zabaw dostawiać do tego samego za­
kłada.

......... .
= Obrady ogrodnicze.
Wczorajszego wieczora w lokalu Towarzystwa 

ogrodniczego komitet gospodarczy Bagateli, łącznie 
z zaproszonymi czlonkaroi-ogrodnikami, obradował 
nad programem wystawy kwiatowej, której projekt 
zamieściliśmy w onegdajszym Kurjerze.

Pewna grupa ogrodników zapatruje się na ową wy­
stawę dość pesymistycznie, głównie z obawy, czy 
starczy w miesiącu czerwcu kwiatów ciętych na wy­
pełnienie wszystkich konkursów istotnie obszernego 
programu.

Szczególniej ożywioną dyskusję wywołał pierwszy 
dział ozdób kwiatowych a mianowicie cała część, do­
tycząca dekoracji sportowej.

Dwa konkursy, obejmujące: bramy trjumfalna i kio­
ski dekorowane podczas uroczystości wykreślono.

Inne konkursy większością głosów utrzymano.
Z uwagi jednak na trudność przewidzenia dziś, 

jaka będzie dalej pogoda, t. j. czy wegetacja roślin 
kwitnących zostanie przyspieszona, czy też wstrzy­
mana, zadecydowano oznaczenie na wystawę dwóch 
terminów a mianowicie albo w dniach |5,16 i 17-go 
czerwca lub o cały tydzień później.

Nadto, jako zasadniczy warunek, postawiono, że 
wszelkie dekoracje z kwiatów sztucznych są wyłą­
czone, nie odpowiadałyby bowiem celowi wystawy.

Inne szczegóły, odnoszące się do organizacji wszel­
kiego popisu kwiatowego, będą później roztrząsane, 
wczoraj zaś uchwalono, że teren na pomieszczenie 
okazów obejmie: wnętrze pałacyku, oraz, placu w o- 
grodzie wprost pałacyku, na przestrzeni kilku tysię­
cy łokci kwadratowych.

Z innych spraw, odnoszących się do Bagateli, przy­
jęto do wiadomości, że roboty około urządzenia pod­
jazdu, tarasu, przestawienia bramy wjazdowej itp. 
są na ukończeniu, a nadto n. Walery Kronenberg zo­
stał upoważniony do przyjmowania codziettnych ra­
portów od ogrodnika, p. Drzewieckiego.

Obradom wczorajszym, trwającym do późnego 
wieczora, przewodniczył p. Władys/aw Kaczyński.

Przed wyścigiem.
Jeździec i Myśliwy w ostatnim numerze zajnnujesię 

bliskim już wyścigiem dystansowym i w paru arty­
kułach zamieszcza kilka z tego powodu uwag i wska­
zówek. ____

W jednym z tych artykułów, autor S. W. zwra­
ca uwagę na parę szczegółów nader po ważnego pra­
ktycznego znaczenia.

Do wyścigu dystansowego zapisało się przeszło 
trzydziestu uczestników, których konie .zapewne na 
kilka dni wcześniej przyprowadzone będą do Ćmielo­
wa, ponieważ zaś termin ten zbiega się terminem 
wyścigów ćmielowskich, rodzi się pytanie, czy znaj­
dzie się tam odpowiednie pomieszczenie dhi tak zna­
cznej liczby wierzchowców i czy nie naleźa z ." 
dować tam odpowiedniej ilości boksów, nak ilkoanio- 
wy postój. . .

Dalej stawia autor zarzut, że proponowana uo " 
towania godz. 2-ga po północy jest za wczesną, 
bowiem przed tak forsowną pracą potrzeoują J’ .
czynku, i że wypuszczenie jeźdźców o gc> ł 4^ 
zupełniej wystarcza, aby na czas, t. j. p 
rem stanać na polu mokotowskiem. -ać « się

Nareszcie p. S. W. żąda, aby 
przebyć drogą ustanowioną bj la ś - ga.
Jonuje stewardów w P?“ktach‘aS’t na pole 
dom, Grójec, Tarczyn i wreszcie skręt szosy

w. A"-sji !„,tó^iooe będą »stato-
śeigów konnych, na wv^cigu dystansowego, 
cznie wszelkie ®zczef ^ule p. Chelchowski daj o cały 

M innym zno ‘ów*efc Co do obchodzenia się z ko-. 
Sm przeznaczonym do wyścigu dystansowego i pod­
danym z tego powodu forsownym probom i treno­
waniu. .

Wschód słońca o godzinie 4-ej minut 32
Zachód „ „ 7-Oj fl 23
Długość dnia godzin 14 , 51
Przybyło „ 7 „ 13
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=i Kanalizacja i wodociągi.

Posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodocią­
gów, zapowiedziane na dzień wczorajszy, odroczono 
do poniedziałku, Ł j. do dnia 7-go b. m.

Przewodniczyć zebraniu będzie p. prezydent.
Naczelnik biur eksploatacji nowych wodociągów 

f kanałów, inż. Koszutski, powrócił z urlopu i objął 
wczoraj swoje obowiązki.

Wkrótce ogłoszone będą warunki na znaczną, do­
stawę piasku wiślanego do robót wodociągowych. ,

Dostawa wynosi przeszło 600 sążni sześciennych. i 
Nastąpiła decyzja władzy na urządzenie sposobem Y 

gospodarczym hydrantów wodociągowych w parku 
Aleksandrowskim z funduszu, na ten cel w budżecie 
miejskim zamieszczonego.

Jeszcze w tym roku Praga otrzyma wodę z filtrów 
warszawskich.

«= Żegluga.
Krótko trzymał się wyższy cokolwiek stan wody 

na Wiśle, bo od onegdaj znów woda opada; wczoraj 
notowano już tylko 3 stopy 2 cala

Korzystając z chwilowego podniesienia się pozio­
mu Wisły, mnóstwo berlinek przybiło do brzegu war­
szawskiego.

Najznaczniejszy transport 7-iu berlinek przybył 
wczoraj, przyholowanych przez pruski parostatek 
„Robert”.

Berlinki te ładowane są przeważnie żelazem.
Ruch w spławie drzewa w tratwach jest znacznej- 

Bzy.
= Kradzież®.
W dsiu wczorajszym z mieszkania Juljaua Ernsta pod Ai 

24-ym przy ul. Złotej skradziono srebra stołowe, klejnoty, 
garderobę i pugilares z kilkudziesięciu rublami. — W pizo- 
Joadzie z dworca koitoi nadwiślańskiej do Grochowa, 'Wis- 
centynie Osmanowej skradziono z wolantu walizkę podróżną, 
mieszczącą różne rzeezy, wartości około 250 rs. — Ze stajni 
posesji pod .N? 16-yan przy ul. Brzeskiej skradziono konia. — 
Włościaninowi z Sfiajchrowa, Janowi Dołęskiemu. skradzio­
no parę koni wraz z bryczką, podczas chwilowego postoju 
przed karczmą za rogatką wolską.

= Zniknięcie.
Trzeci dzień upłynął, jak z domu pod Ne20-ym przy ul. Sta­

lowej zniknął 17-letni Adam Izdebski, terminator szeweki.
Chłopiec był wysłany po Jakiś sprawunek; pomimo usil­

nych posziśiuwaś, ma. ślad zaginionego nie natrafiono.
= Zagadfcowy-wjłuchoniemy.
W daitt wezeiś^jszym na -Grzybowie przytrzymano jakiegoś 

człowieka, bruneta, liczącefgo około 40 lat' wieku, ubranego 
w szynel koniMusora kolejowego.

Ujęty, J^k się ■okazało, jrtst głuchoniemy fcnie potrafi wska­
zać ani s-wego nazwiska, aai też tniejaca zamieszkania.

Zdaje się,, tó oorócz niemoty, cierpi on na lekki obłęd. j 
Głuicliouiemego zostawiono przy kancelarji tj~go cyrkułu.
-=■ Śmierć n niedozeru.
czoraj. po pijlśidu-iu ulicy Ostrowskiej furgon z garbarni 

braci- yfeifttff, jadący .'nazbyt szybko, przejechał 2-letnią 
Rojzę Brukołronsównę.

Diiecko p.MMiesło tak 'dotkliwe obrażenia, iż zanim zjawił 
się wezwany leśrarz. jto: skonało.

Rodziców'za niedozór, a furmana, Stefana Grotowskiego, 
za nieostro:mą jazdę, pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej,

Nagły zgon.
Wczoraj przyjechał z Grodna kupiec J. Klejnerman i za­

mieszkał w zajeidz/.e londyńskim pod nrem 27-ym przy 
Naltovitoch.

Bonier raź gość »dluge a numeru nie wychodził, przeto 
wszedł tśtużący i zrastał K. bez życia.

Woawnuy lekarz stwierdził, że przyczyną zgonu była wa­
da sarerr.

4- Ctrkrowffta lubelska.
Spejka cukrownicza lubelska została już zawiąza­

na na. lat 25.
Ka.pftat załl.lądowy oznaczono nars. 600,000; na po­

krycie tej sumy uczestnicy, w liczbie 63, złożyli 10% 
zaxlofclarowa nej kwoty zaraz przy podpisaniu aktu 
rejentalnego, w dniu ló-ym maja mają wnieść 25%, 
reside zaś s płacać w ratach kwartalnych w stosunku 
IO%. .

Kapitał/zakładowy podzielono na 120 udziałów po 
1'8. 5,000.

Do grot aa uczestników spółki lubelskiej należą zie­
mianie gjub. lubelskiej, właściciele i większych posia­
dłości ro lnych, przemysłowcy z Lublina' i Warszawy 
i €. d.

Do Z/itządu spółki należą pp.: Eustachy ńwieżaW 
ski, Władysław Graff i August Vetter, obowiązki za­
stępca w członków zarządu objęli pp.: AdamPrzanow- 
ski i /.gnacy Budny.

Bu dowa cukrowni ma być rozpoczęta jeszcze W r. b., 
po <’/ opelnieniu formalności, związanych z wyborem 
mię/jsca, na którem ma stanąć nowa fabryka.

4- Zbrodnia.
łW okolicy Raciąża i Gostynina zamordowany zo- 

śfnł Icek Abrahatn Lacbmann, handlarz porcelany i 
fą jansu, posiadający fabrykę w Kole.

Śledztwo wykryło, iż zamordował go własny słu- 
ż ący, Józef Szczepaniak z Koła.

Aresztowany zeznał u sędziego śledczego, że dopu- 
, icił się morderstwa dla rabunku.

Ze zrabowanych 112 rs. wydał 3 rs.
Szczepaniak zwłoki Lachmana, ukryte w Wozie, 

KURJEB WARSZAWSKI S Dnia 5 maja 1894 j.

obwoził przez dni kilka po różnych miastach i wsiach 
wreszcie upatrzywszy odpowiednią chwilę włożył do 
worka i we wsi Radziwiu w pow. gostyńskim wrzu­
cił do Wisły.

Woda wyrzuciła trupa w Duninowie, gdzie z pa­
pierów, znalezionych w kieszeni zamordowanego 
stwierdzono jego osobistość.

Dalsze badanie naprowadziło na ślad mordercy.

Z sali edezytów.
Wczoraj w sali ratuszowej odczytał Marjan Gawa- 

lewicz dalszy ciąg swych „Legend”, a mianowicie 
cześć diugą p. t. „W niebie”.

Zanim przystąpimy do streszczenia tego nowego 
ustępu poetycznej trylogji, niech nam wolno będzie 
przelać na papier parę uwag, które mimowoli nasu­
wają się nam w chwili obecnej pod pióro.

Utwór Gawalewicza—gdyż prelekcje niniejsze są, 
ściśle mówiąc, tylko odczytaniem publicznem niedrn- 
kowanego jeszcze utworu—jest nowym dowodem 
tych prądów reakcyjnych, które coraz szerszem ko­
rytem rozlewają się w literaturze powszechnej.

W chwili, gdy przesadne hołdowanie realizmowi 
zaczyna dobiegać już krańca, gdy chłodna trzeźwość 
wysuszyła i wyziębiła umysły, zwolna wynurza się 
znowu kult ideału, duch rwie się w krainę widzeń 
nadzmysłowych, a w sercu budzi się pragnienie wia­
ry, tej nieświadomej wiary, co instynktownie szuka 
nad sobą w błękicie jakichś sił tajemniczych, pracu­
jących nad głowami ludzkości na lepszą dla niej 
przyszłość. Zwrot to naturalny i wypływający bez­
pośrednio z psycbologji „dusz znużonych”. Nie jest 
to bowiem paradoksem, że rozpaczliwy pesymizm 
prowadzić musi do mistycznego optymizmu, przera­
żająca próżnią negacja do instynktownej wiary. 
1 oto coraz częściej nowożytna literatura spotyka się 
pod stropami św. Piotra lub u wrót do katakumb 
św. Kaliksta.

Jakakolwiek byłaby geneza „Legend” Gawalewi­
cza, musirny utwór ten zaliczyć do owej właśnie lite­
ratury reakcyjnej. Autor sięgnął do skarbnicy le­
gend i baśni i wydobył z piersi tej zbiorowej je­
dnostki, która się ludem nazywa, trzy potężne pier­
wiastki: fantazję, poezję i wiarę. Dziwnie pogodny 
optymizm bije z owej przepięknej trylogji, ochrzczo­
nej mianem „Królowej niebios”—optymizm zaraźli­
wy, udzielający się słuchaczom i spadający, jak kro­
ple ożywczej rosy, w głąb dusz, nękanych zewsząd 
pesymizmem. Zdaje się, jak gdyby autor świado­
mie gromadził blaski, co są ukojeniem, wytchnie­
niem i—ciepłem.

Oto Marja Panna wniebowzięta po ziemskim ci­
chym żywocie, gości w Niebieskim pałacu. Pałac ten 
stawiał sam Bóg na krocie mil wzdłuż i krocie mil 
Wszerz, Bije zeń światłość wielka, a bram siedem 
prowadzi doń i siedem stopni, na których zasiedli 
aniołowie, święci i wybrani.

Przejmującym grozą jest obraz czyśćca: „Jest pole 
puste, jałowe, ogromne, między skalami zamknięte 
w kotlinie, do której wiodą trzy bramy kamienne. 
Jak wypalona od ciągłego skwaru pustynia, piaskiem 
grznzkim wysypana, co zda się leżeć w omdleniu od 
spieki i ciężko dyszy i martwa na oko, przybita słoń­
ca zlotemi gwoździami do ziemi, która jęknąć się nie 
waży: tak owa smutna dolina czyścowa wygląda 
w okół, gdzie okiem zasięgnąć”. Czyściec od raju 
oddziela rzeka ognista, a przez nią rzucona jest 
chwiejna kładka. Po tej to kładce cudne widziadło 
Przenajświętszej Panienki przeprowadza na różańcu 
dusze do raju. W onym zaś raju wszystko jest cudne: 
Panuje tam wieczna wiosna; „i nic jesiennej nie 
przyodziewa szaty; gdzie spojrzeć kwiaty, kwiaty, 
same kwiaty..,” A kwiaty owe za powiewem z nieba 
główki kłouią i szemrzą: „Zdrowaś Marja!... Zdro­
waś Marja!” W raju Najświętsza Panna zawiesiła 
słońce i księżyc. Światło z nieba pada na ziemię 
przez odemkniętą furtę i gdyby ją Bóg Ojciec kazał 
zamknąć, zgasłoby słońce dla ludzi, jak zdmuchnięta 
świeca.

Prześliczną jest legenda o zezernieniu ziemi: „Ongi 
ta ziemia bowiem była czysta, biała jak kreda, jak 
kryształ przejrzysta; więc kędy tylko dłońmi skrwa- 
wionemi zagrzebał Kain ciało Abla w ziemi, wszędy 
trup widniał ze szklanego grobu, że skryć go całkiem 
nie było sposobu. Więc zaczął Kain kląć tę ziemię 
białą, że jego zbrodni utaić nie ohciała...

„Wtedy od klątw tych ziemia poczerniała.” Do­
piero sionko umalowało ją z rozkazu Matki Boskiej 
w przeróżne barwy.

Na księżycu mieszka św. Jerzy, który zabił smo­
ka. „Kiedy się księżyc na pełni wybieli, można go 
Widżiće w nockę cichą, jasną; a gdy już ludzie snem 
głębokim zashą lutnisty świętych słuchają anieli.”

Niebo wysypane jest brylantowym żwirem gwiazd, 
Według zaś legendy, „każdy człowiek ma swoją 
gwiazdę własna, która jaśnieje tak, jak jego życie; 
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NOTATNIK TERMINOWY.)
— D, 6-go maja, o godz. 9-oj zrana, odbędzie się otwarć® 

przystani letniej na Wiśle Towarzystwa wioślarskiego, a D*' 
stopnie wyjazd do Bielan.

— Do d. 6-go maja włącznie podatek mieszkaniowy w 
szawio można wnosić do kas: gubernjalnej i emerytalnej pr*’ 
izbie skarbowej przy ulicy Rymarskiej pod As 5-ym.

— D. 6-go maja, o godz. 1 ej po południu, w biurze To*?, 
rzystwa wyścigów konnych w Królestwie Boiskiem, odbS^’1, 
się odroczone z d, S-go kwietnia walne zebranie członków 16 
grż Towarzystwa.

— D. G-go maja, o godz. 5-ej po południu, w zakładzie %
Olszewskiego pizy ulicy Kaliksta pod JC; 12-ym, odbędzie/*® 
konkurs gimnastyczny dzieci płci obojga w wieku od la' '• 
14; w razie niepogody konkurs odroczony zostanie do •**’ 
8-go b. m. _________ _______

Z MUZYKI.
Nastrój wiosenny wybitnie panował na progr#®^, 

wczorajszego (ostatniego w sezonie bieżącym} k° 
certu „Lutni”. . . ,

1 tak, za prolog posłużył jędrny, pełen młod®*08 
czej siły madrygał p. t. „Maj”, utworu Morley'a, 8 0 
gielskiego kompozytora z XVI go stulecia. Po®18*^ 
trzech setek wioseu, ciążących na tej pieśni, wpr®’ 
ona w podziw potęgą rytmicznego życia, spowb0® 
w kunsztowną sukienkę polifoniczną. ,

Podobnych „nowości” winna „Lntnia” miee
swym repertuarze jaknąjwieeej. ...

Następnie „Powitanie wiosny" R. Schumanna 9% 
nowiło drobnostkę liryczną o głębszem znaczeniii 
tystycznem, podczas gdy „Wiosna”, pieśń 
K. Wilhelma, należąca do areypopularnych ók® 
literatury niemieckiej na chór męzki. wyróżnia j1 
niezwykłą umiejętnością użycia środków z® 
wycb. '
. Do kategorji pieśni wiosennych, ze
treść podkładu poetycznego, oraz na genjalną b v| 
żość pomysłów melodyjnych, zaliczyć należy 
„Tańców niemieckich” F. Schuberta w opraęow8 ju 
na chór mieszany przez K. Fiitnera. W wyk°“‘v|fr 
tego prześlicznego dzieła do falangi męzkiej 
czyi się chór głosów kobiecych, wytwarzając

gdy światło życia zagaśnie na ziemi, gaśnie i gwiat'; 
da w górze promienista i w przepaść spada, jak iskr* 
zdmuchnięta, a po niej tylko ciemny znak, jak plain* 
ka, skrą wypalona, w miejscu tem zostaje.” Najpif 
knięjsze gwiazdy: poranna, wieczorna i pólnocn® 
lśnią w koronie Matki Boskiej. „Zaś nocą, kiedy 
mleczna roziskrzy się droga, która przez raj się ści®* 
le aż pod sam tron Boga, godna tej łaski dusza moż® 
widzieć Marja, idącą z Jasnej Góry tędy na Kai' 
warją.”

Ciemne barwy gromadzi legenda na odmalowani® 
pieklą. Siedzi tam przykuty na łańcuchu przez ś^> 
Michała sam Lucyper, co nie chciał oddać pokłonu 
Boga Rudzicy. Łańcuch się jednak przepala i kiedyś 
książę piekielny znów wytoczy bój niebu, ale zosto* i 
nie pokonany i strącony w przepaście bezdenne-1 
W piekle wisi Judasz, smarzą się dusze grzeszne, 
cały zaś koloryt piekielnej okolicy, z jej boyainb 
trzęsawiskami, moczarami, smokami,, bestjami stu* 
głowemi, godzien jest kręgów dantejskich.

Pełna rzewnego nastroju jest legenda o zbłąkanych 
duszyczkach, które pomarły bez. świętej spowiedzi, 
i które nigdzie miejsca znaleść nie mogą. Już u wrót 
piekieinych Najświętsza Panna okrywa' je połą swo* 
jego płaszcza i prowadzi ku niebiosom. Do duszy­
czek zuów znękanych bólem, znużonych długą drog4 
cierniową, Królowa niebios mówi w legendzie:

„Niechaj łza żadna nadarmo nio płynie i niechaj 
człowiek nie płacze daremno!”

A gdy nastanie czas Sądu ostatecznego — mówi 
legenda — dziać się będą na ziemi straszne rzeczy-1 
„Pęknie ziemia, jak wezbrany wrzód na ciele ioba, 
i wyda z siebie Antychrysta, co będzie jeździł n® 
ognistym wozie i wabił ludzi: „Do mnie chodźcie, j® 
wam dam nowy żywot, nową wiarę, nową naukę, 
nowe przykazania. Odstąpcie Boga, który był tani 
w niebie, ale którego już niema nad wami!” Kto si® 
da złudzić jego obietnicom i stanie za jego wozenb 
co świecić będzie krwawą łuną płomieni, ten nazna; 
czony będzie czarnym krzyżem i zaprze się swej 
wiary. Ale Antychryst pobity zostanie, a z nim ra*! 
zera na zagładę skazani będą jego zwolennicy. N® 
dolinie Józefata rozegra się akt sądu. Po lewicy sta* 
ną potępieni, po prawicy wybrani. 1 oto po raz osta*| 
tni ukaże się potępieńcom Panna Marja, by nieść nb 
gę tym duszom straconym. „Płaszcz swój królewski 
z ramienia roztoczy, zasiany cały złotemi gwiazda* 
mi, i trzykroć dusze skazane zagarnie, a ile tylko 
Ich ped płaszcz się zmieści, tyle od wiecznej uchronił 
boleści.” “ y i

Taką jest treść drugiej części trylogji Gawalewff 
cza. Tłumnie zebranie słuchacze długo niemilknąccni* 
oklaskami wyrażali swe uznanie zarówno autoro^b 
jak i prelegentowi. Deodat, i
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RTcysympatyczną pod każdym, a więc i specjalnie I 
artystycznym, względem.

Trzy pieśni Chopina: „Poseł”, ,Gdzie lubi”, „dwo­
jaki koniec” były echem wokalnem twórczości ge­
nialnego poety fortepianu.

Na zakończenie popisów chórowych „Lutnia” wy­
brała dwie rzeczywiste nowości, zaczerpnięte z boga­
tej literatury żartobliwej. Mianowicie „Serenada ja­
pońska” utworu Kan-Tsing, księcia z czwartej dy- 
nastji, jak opiewa partytura (moglibyśmy się zgo­
dzić nawet na dynastję cztcrechsetną czterdziestą 
czwartą), jest wybuchem szczerego humoru i muzy­
cznego dowcipu. Na tle akompaniamentu, przypo­
minającego swą rytmiką całą orkiestrę instrumen­
tów perkusyjnych, solo tenorowe rozbrzmiewa całą 
pełnią iście japońskiego liryzmu.

Co prawda pod to etnograficzne określenie możua- 
by podprowadzić wielce obfitą terminologię geografi­
czną, ale ponieważ tytuł oryginału głosi, że to ma 
być serenada Japońska”, należy się poddać temu żą­
daniu w zupełności.

W każdym razie jest to scherzo nader zgrabne, od­
rębne, do śmiechu i wesołości pobudzające, więc za­
sługujące na to powodzenie, które się w bisowaniu 
tej nowości wyraziło.

Niemniej żartobliwym był utwór w formie marsza 
p. t. „Wędrowni śpiewacy” przez W. Clarka. Jest 
to również naśladowanie kapeli instrumentalnej, za­
czynającej się odaroydelikatnegoprnMŚmwio z oddali, 
przeradzającej się następnie w potężne tutti, w któ- 
rem partja główna przypadła w udziale potężnym 
basom, i następnie zanikająca znowu w powiewnem 
ściszeniu.

Efekty podobne liczyć zawsze mogą na powodze­
nie, tem więcej zasłużone, że w danym razie łączą 
się one z artyzmem kompozytorskim i wykonawczym, 
promyk zaś wesołości i dobrego humoru ma też zna­
czenie niemałe.

Wśród popisów solowych wyróżniało się przede- 
wszystkiem wykonanie „Wielkiej fantazji” Chopina 
(op. 13) przez pannę Marję Wąsowską. Po powro­
cie swoim z wędrówki koncertowej, wraz z pierw­
szym powiewem wiosny, artystka przypomniała się 
utworem, w którym piuśni takie, jak „Już księżyc za­
szedł”, pieśń góralska Kurpińskiego, oraz siarczysty 
kujawiak, posłużyły Chopinowi do wysnucia świetnej 
koronki fortepianowej, traktowanej przez solistkę 
prześlicznie. Rolę orkiestry w tem dziele zastąpił 
drugi fortepian, na którym towarzyszył p. Urstein.

Niezwykłą siłą i barwnością kolorytu wyróżniała 
się wykonana przez p. Wąsowską nadprogram etiu­
da Chopina (A minor op. 25). Popisu fortepianowe­
go dopełniała tarantella („Napoli”) Liszta, oraz nad­
programowy, nader zgrabny walc, utworu Stanisława 
Niewiadomskiego.

Solistką wokalną wieczoru była panna Aniela Re­
iner. Śpiewaczka ta skończyła Instytut muzyczny 
w Klasie pr. Llorbowskiego, obecnie zaś prowadzi 
studja w dalszym ciągu pod kierunkiem p. Aleksan­
drowicza. Z utworów, wykonanych przez p. Remer, 
obdarzoną głosem sopranowym, wyróżniały się doda­
tnio przedewszystkiem pieśni: „Czarnobrewka” utwo­
ru Wł. Żeleńskiego, prawdziwy klejnocik literatury 
nowszej, oraz wielce popularny romans Piotra Ma- 
azyńskiego p. t. „Zapóżno”. Wielka arja z pier­
wszego aktu „Aidy” Yerdiego, ani do temperamentu 
śpiewaczki, ani też do całego programu wczorajszego 
konctrtu pasować nie mogła. Nad program p. Re­
mer wykonała romans Bleicbmanna: „Czy ty pamię­
tasz?”

Wykonawcy w ogóle cieszyli się powodzeniem za- 
alużonem. Stanisław Ciechowski.
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Teodozja GWOZDECKA 
emerytka, 

opatrzona św. Sakramentami, po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 2 maja 

1894 r., przeżywszy lat 74.
Pozostała w głębokim smutku córka i wnuki 

»aprab?,ąją przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo za spokój jej duszy, odbyć się 
mające w dniu 5-ym maja, to jest w sobotę, o 
godzinie £0 i pól zrana, w kościele św. An­
toniego (po-reformackim) przy ulicy Senator­
skiej i na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła nazajutrz, to jest w niedzielę, o godzinie 

z południa na cmentarz powązkowski. 
Csobue zaproszenia rozsyłane nie będą. 2147

EUR JER WARSZAWSKI. Dffla 5 maja 1804 €

tS. * R
Franciszek Dy szko wski, 
majster stolarski, opatrzony św. Sakramentami, po dłu­
gich cierpieniach, zakończył życie w dniu 4 maja, pi zaży­
wszy lat 68. W głębokim smutku pogrążeni: żona, syn, 
córki, zięciowie i wnuki zapraszają, krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć, się mające 

iw kościele Narodzenia N. Nla.i ji Panny naLesznio w dniu 
(5-ym maja r. b., o godzinie 10-ej zrana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po poł., 
na cmentarz powązkowski. 2144____
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ALFONS LIPINSKI, 
współpracownik firmy „TenrleretSzwedo", opatrzony św. 
Sakramentami, po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 
63, zmarł w dniu 4-ym maja 1894 r. W nieutulonym żalu 
pozostali: dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mają­
ce w dolnym kościele Wszystkich Świętych duia 6-go 
maja, to jest w sobotę, o godzinie il-ej przed poł. Wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła nastąpi w niedzielę, 
ogodz. A-ej po poł.11Ł cmentarz powązkowski. 2—2143

skiego ze stanowczej postawy, zajętej przez br. Po- 
Sadowskiego przy obradach parlamentarnych w spra- 

j wie podatku tytuniowego.

ZAMKNIĘCI W JASKINI.
Crrac 4-go maja. (Tel. pryw. K. IF.) — Miesz­

kańcy domów otaczających Lugłoch wynoszą się. 
Bydło zapędzono na góry. Tamy zamknięto, wszak­
że zdołały one zatrzymać tylko przez kwadrans wo­
dę, która, znalazłszy sobie dawne łożysko, znowu 
wpłynęła. Potrzeba znowu zaczynać robotę od po­
czątku. Dwaj badacze jaskiń, towarzysze zamknię­
tych, postanowili dostać się do wnętrza jaskini ze 
światłem, żywnością, lekami i telefonem, narażając 
się na niebezpieczeństwo pozostania we wnętrzu. Za­
dają trzech kompanij inżenierji wojennej,

Kraków 4-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Posłem w okręgu Bochnia wybrany został Zdzisław 
Włodek.

Paryat 4-go maja. (TeZ. pryw. Kur. Warsz.)— 
W domu inżeniera w Lille eksplodowały naboje dy­
namitowe; domy, leżące naprzeciwko, silnie uszko-

Betersburg 4-go maja. {Tel. Ajen. póła.) — 
Ogłoszony został rozkaz ministra wojny o powołaniu 
dla odbycia pierwszego zebrania dla ćwiczeń, pra- 
porszczyków zapasu zamieszkujących w Rosji euro­
pejskiej i na Kaukazie, i awansowanych na ten sto­
pień w r. 1893-im, oraz tych, którzy nie uczestniczyli 
w zebraniach w ciągu ubiegłych czterech lat.

Ł^elerstburg 4-g0 maja. (Td. Ajen. półn.) — 
Birż. wied. słyszały, że rada państwa zatwierdziła 
prawo przeciwko zafałszowj waniu wszelkich produ­
któw i artykułów spożywczych.

DYMISJA HOHENWARTA.
Wiedeń 4-go maja. {Tel. pr. Kur. IP.) — 

Klub zachowawczy odrzucił projekt rządowy o regu­
lacji waluty. Przewodniczący tegoż, hr. Hohen- 
wart, podał się z tego powodu do dymisji. Wypa­
dek krytyczny. Wszystko może się zachwiać.

tf iedeń 4 g.) maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Na dzisiejezem posiedzeniu klubu zachowawczego 
obecnych było tylko trzydziestu posłów. Odroczenie 
projektu regulacji waluty uchwalono 18 głosami prze­
ciw 10. Czynione są starania, aby nakłonić klub do 
cofnięcia tej uchwały. Tajnymi kierownikami opo­
zycji, dążącej do obalenia koalicji, są Morsey i hr. 
Piniński. Jedynym ratunkiem sytuacji byłoby śpię- 
szniejsze rozwiązanie parlamentu. Posłowie klery- 
kalni zapewniają, że uchwala nie była krokiem opo­
zycyjnym, lecz opiera się na argumentach natury me­
rytorycznej. Słychać, że nowa uchwała umożliwi hr. 
Hohenwartowi pozostanie w klubie; natomiast opu­
ści go kilku klerykalów.

FINANSEPRUS.
Berlin 4-go maja. {Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
sejmu pruskiego komisja budżetowa zdała sprawę o 
położeniu finausowem Prus, wnosząc rezolucję, która 
zaleca wytrwanie rządu pruskiego przy przeprowa­
dzeniu reformy finansowej w rzeszy. Sprawozdanie 
komisji stwierdza, że położenie finansów pruskich 
jest świetne, czemu deputowany Richter przeczy

GŁUCHEPOGŁOSKI.
Berlin 4-go maja. ('hi. pryw. Kur. War.) — 

, Prasa tutejsza zajęta jest ciągle dyskusją nad prawdo- 
i podobieństwem zmiany systemu i osób w ministerjum 

pruskiem. Mówią, że na prezesa ministrów pruskich 
I powołaną będzie osobistość znana ze swych reakeyj- 
i no-ortodoksyjnych usposobień. Blizka przyszłość go­

tuje niespodzianki. Przepowiadają, że kanclerz Ca­
privi ulegnie wkrótce silnym przeciw prądom, inspi- 

1 roWańym z FrićUrichsrlthe.

HR. P0SAD0WSKI.
Berlin 4-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

1 Obdarowanie sekretarza skarbu rzeszy, hr. Posadow 
j skiego, mderem Orla Czerwonego drugiej klasy, 
1 uważają za wyraz szczególnego zadowolenia cesar­

dzoue.
Keodjum 4-go maja. (Te?. Aj. póln.) — Do­

ktor Rencon z żoną i doktorem Bodardem, wracając 
do domu zauważył na progu jego przyrząd z palącym 
się lontem. W chwili gdy go podniósł, przyrząd 
eksplodował. Rencon upadł raniony w twarz, piersi 
i nogę, żona jego raniona w rękę, jak również Bo- 
dard i jeden z przechodzących.

Keodjuni 4-go maja. {Tel. pr. Kur. War.) — 
Doktor Rencon ma oderwane nogi. Żona jego, cór­
ka i służąca także raniono. Dom zniszczony. Wy­
buch był aktem zemsty ze strony anarchistów.

Łon dyn 4-go kwietnia. {Tel. Aj.półn.) — Do 
zaniku Windsor, w odwiedziny do królowej Wikto 
rji, przybyła księżniczka Alicja.

Kondyn 4-go maja. {Tel. Aj. półn.)— Anar­
chista Polti skazany został na zamknięcie w więzie­
niu przez lat 10, zaś anarchista Fornaro przez lat 20.

Konstantynopol 4-go maja. (Tel. pryw. K. 
Warsz.)— Fatrjarcha ekumeniczny podał się do dy­
misji z powodu irade sułtańskiego, zakładającego no­
we biskupstwa bułgarskie w Macedouji i otwierające 
tam szkoły bułgarskie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI
Wiedeń, 1-go maja.

OToreepondeneja specjalna Kuriera WarszanskiegoJ
Trial stakes odbyły się wśród rzęsistego deszczu. Ma­

ła to być próba dla faworytów do Derby, ale albo nie sta­
nęli, albo sprawę pokpili. O szansach na Derby jest tyle 
mniemań, że niema żadnego. Pierwsi zwycięzcy wczoraj 
są: ,Boloud’—wł. Mili, „Springal’—wł. Violet, ,Koj 
zma”—wł. Uechtritz, „Demetrius*—wł. Pechy, .Turni* 
wł. ks. Aueisperg, .Pasman”—wł. Michelstaedt, .Soli­
taire’—wł. Auersperg.

Record dwukolcowy Paryż—Wiedeń przegrał franenz 
Perodil z kretesem, gdzieś tam uwiązgł, z Linzu przybył 
tu koleją. Ma on za sobą record Paryż—Madryt, 1,440 
kim., w 7 dniach i 13 godzinach.

Demonstracje z dziedziny marynarki i żeglugi w Wie­
dniu, na okazach pożyczonych z Muzeum miejskiego (Ba­
ranieckiego) w Krakowie—to przecież coś ciekawego. Ka­
pitan fregaty, Ripper, pożyczył z Krakowa podłużne prze­
cięcie najwięksego okrętu .Lloyda’ austrjackiego, obok 
niego zawiesił przekroje największego okrętu angielskiego 
it opowiadał w klubie naukowym o warunkach żeg ug* 
między Europą a Ameryką, głównie o przewożeniu oso , 
emigrantów. Naszkicował krótko rozwój żeglugi, a 
naszych czasów, wykazywał wygody i korzyści, ja 1 
«L„t) .Uo,d»-; to
i utrzymania na okrętach, mają się ceny t J łe^luga 
rykańskich jak 5 do 1. Prelegent podnios . ,en°otaz 
coraz więcej ludzi zajmuje, czego e 
z Muzeum na północy lądu europdjs iego. miesiąc

Austrjacki klub turystów, obchody 
jubileusz 2ó-letnioj dzralalnosc. towarzystw pokrc’ Jjazd i naradę delegatów S 8ie wzgljdem syste- 
wnych w państwie, ażcb* celem zwiedzania zaj-
matycznego urzątlzama ch krfcjach państwa,
umjąoych nmfiscowus jękliwą, że wszędzie zarzą-P1^a chrabąszczy = ^in^stoe^ 4 <

I '’^rń^zcbron^SulkóW. Wypłacono już 480 złr. 

hektolitrów, czyli 2,400,000 chrabąszczy. Nau- 
| cycle! zasypuje te stosy wapnem i fobi z nich ktMnpoKy.
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TELEGRAMY HANDLOWE,

łFar«.) —

213. 60

44!

KOH-i-noor“ Konwersje Biletów Banku Państwa 
ijwykwintniejsze ołówki czarne dla pp. inżenie- ; I Po/.yczck JW SCllOłlnfcJl
techników, rysowników itn. w 12 różnych miek- i na warunkach Banku Państwa lies sądnego

121.50
124.50
215.95.

— Papier Pergaminowy do obwijania 
masła, konserw itn. na wagę lub miarę poleca skład 
papieru W iniarskiego, Nowy-,Świat 53, 
w Warszawie. 506r

znanej dobroci poleca zakład kefirowy JfiT.
kiego po 1.5 kop. but. pojed., 12| w abonamencie* 
Kantor Chmielna 23, sklep własny Jerozolim8*? 
nr 64 oraz w aptece mag. far. W. Karpińskiego. 185"

na warunkach Banku Państwa bes sądnego nv 
misowego uskutecznia -

Biuro Bankowe Gazety JLosowd1^ 
Krak.-Przedm. nr. 53.

w swoich narodowych kostjumach pod 
kierunkiem dyrck. muzyki p. VIIslPA DOH* 
XA HEJLŁJ. Początek koncertu o godz. S 
w niedziele i święta o godz. 3 wiecz. Wejście 
kop. 1O, dzieci kop. 5. W niedziele i święta 
Ja oncerty poranne od godz. 12—ti-ej po 
południu. W ejście bezpłatne. 2125

99
Najwykwintniejsze ołówki czarne ula pp. inżenie- 

rów, techników’, rysowników itp. w 12 różnych mięk- 
kościach, fabryki L. et C. Hardtmuth Budweis, pole­
ca je skład papieru St. Winiarskiego, Nowy-Świat 53 
w Warszawie. Cena sztuki 20 kop. 447r

Surowiec giserski
Krzyworogski na centnary *

Łosiński Symoitowicz. 
Warszawa, Widok 7.

Iowa Gwiazda - Bielańska 5.
Od soboty dnia .5 maja r. b. i dni następnych 

Michała Anioła, co mu zaszczyt czyni, i .Natchnienie’, 
postacie symboliczne. Z utworów muzycznych wykonano 
poemat liryczny p. Collin, z muzyką p. Silver’s p. t. .Hais’. 
Jest to przedmiot także mitologiczny. P. Silver jest mło­
dym, nader zdolnym i obiecującym kompozytorem. Pani 
ł alchi i panna Schroeder bardzo pięknie śpiewały. W trze­
ciej części tej kompozycji chór niewidomych śpiewaków 
jest rzeczywiście znakomitym ustępem. Artyści francuscy 
odznaczyli się więc tego roku, osobliwie w rzeźbie i mu­
zyce.

Królowa Małgorzata, otrzymawszy ostatni zeszyt wło­
skiego przekładu .Natura et Arte’ (Przyroda i Sztuka), 
w którym się znajdują poezje włoskie 19-letnicgo ucznia 
uniwersytetu rzymskiego, Zygmunta hr. Kulczyckiego, pole­
ciła wielkiej ochmistrzyni dworu, margrabinie di Villamari­
na, wystosować w jej imieniu uadzwycząj pochlebny list po­
chwalny do młodego poety.

Dolina Szwajcarska
w Ogrodzie.

Codziennie koncerty popularne o rkiestry pod dy­
rekcją Adolfa Sonenfelda. 2080

specjalnie do użytku wewnętrznego z lodowni własnych dostawia 
od pół puda codziennie- -.ci 9

Ulica Wilcza nr 8, Telefonu 464.
J. Wallmann.

Berlin 4.go maja. (Telegram prym. Kur. ____
Dzisiejsze zebranie giełdowe było usposobione mocniej dla 
akcyj bankowych, szczególniej zaś dla akcyj r strjaekiego 
zakładu kredytowego, dzięki impulsowi, jaki w tym kie­
runku dał Wiedeń. Papiery górnicze skutkiem sprzedaży 
realizacyjnych, miały tendencję słabszą. Pozostałe warto­
ści były w zaniedbaniu. Na polu wartości russkioh różnice 
kursowe były bardzo małe. Ruble w transakcjach końco- 
miesięcznych osiągały początkowo, w chwili ogłoszenia urzę­
dowych notowań i w końcu posiedzenia 219.75. W poró­
wnaniu z wczorajszemi kursami utrzymały się banknoty rus­
skie w obu terminach na poziomie wczorajszym. Warszawa 
krótkoterminowa lepiej o 15 fenigów, krótki Petersburg o 
10 fen., a długoterminowego nie notowano. Przekazy na 
Wiedeń krótkie nie uległy zmianie (163.30), długoterminowe 
zaś brano po 162.75. Listów zastawnych ziemskich nie no­
towano, podczas gdy listy likwidacyjne podniosły się o 10 
kop. (64.60) i pożyczki wschodnie Ii-ej emisji o 30 kop. (68.90) 
pożyczki wschodnie Ill-ej emisji pozostały bez zmiany. 
Bez zmiany notowano nadto 4*,'2%listy zastawne russkie, 
więcej płacono zaś za pożyczki premjowe russkie z 1866-go 
r. 2-ej emisji, mniej natomiast za kupony celne (325.30) 
Akcje kredytowe auetrjackie brano po 213.60. Dyskonto 
prywatne podniosło się (l3/«%)-

Berlin 4-go maja. (Telegram, prywatny Kur. War.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Na rynku zbożowym panowała dziś tendencja słabsza, 
a w obrotach zalegała cisza. Żyto w towarze gotowym od­
dawano taniej o 50 ten., a w dostawowym po cenie oneg- 
dajszej. W handlu spirytusem zalegała cisza przy usposo­
bieniu słabszem.

Berlin 4go maji 
Eil.ban.rus.w tr. nat. 
W ekslo na W arszawę 
W ekslo na Petersb. kr. 
W ek.na Petersb.dłu?. 
Bil. ban. rosa. nadwi. 
Wschodnia poi. Hen. 
Listy zasc. I-qj sorji

Z
niejszych fabryk i najmodniejsze poleca

•J. Golenibiowski. Marszałkowska 111 
(między Złotą i Chmielną).— Dawniej od roku ' 

1881-go Bielańska, róg Senatorskiej. 2157 j

Kursy z dnia 2'go maja1. 219,25, 218.10, 217.90,
219.75, 69.60,------, , 122.—, 124.55.

Liczba powyższa oznacza, że zgładzono jotomsłwa żarło­
cznego 48 miljonów, a przecież jest to zaledwo cząstka tej 
latającej plagi.

Węgry na każdym kroku stwierdzają swoją u dzielność 
państwową. Teraz rząd oznajmił, że studenci kończący 
medycynę w Wiedniu i tutaj uzyskujący dyplomy, nie bę­
dą mieli prawa zdawania egzaminu w Peszcie, ale muszą 
tam wpierw poddać się ponownym rygorozom dla uzyska­
nia dyplomu węgierskiego.

Wznowiono w teatrze nad Wiedenką po 20 latach ope­
retkę Straussa .Karnawał w Rzymie”. I okazało się, że 
muzyka, śpiewy są świeże, miłe, że publiczność je chłonie 
z przyjemnością, że byle nieco libretto odświeżyć i nieco 
dodać mu oleju, to operetka ta może być znowu nowością 
wyśmienitą.

Deputacja z marszałkiem krajowym, księciem Sangusz- 
ko, na czele, która przybyła w sprawie Morskiego Oka, 
miała nadzieję, że usłyszy już jakąś pozytywną wiado­
mość Inb bodaj przyrzeczenie rychłego ukończenia spra­
wy. Okazuje się wszelako, że w sprawie tej zachowywa­
ne są niesłychane względy na Węgry i przyjęto metodę 
ostrożności i cierpliwości. Dlatego to cesarz nie mógł 
nic innego powiedzieć, tylko, że sprawa jest mocno zawi- 
klai.a, więc wymaga jeszcze dalszych studjów. Potrzebna 
zatem dalsza cierpliwość, a byle tylko naprawdę do stu­
djów przystąpiono, to rezultat ich będzie niewątpliwy. 
Wszystko bowiem: prawo, tradycja, dokumenty mówią 
przeciw Węgrom,

Rzym, 30-go kwietnia. 
(Korespondencja specjalna hurjera Warszawskiego.)

Wczoraj król przyjmował nowego posła pełnomocnego 
ministra urugwajskiego, p. Teofila Diaz’a, który mu zło­
żył listy wierzytelne swojego rządu, a po nim księcia Fiir- 
stemberga, attache ambasady austro-węgierskiej. We 
czwartek królestwo oboje wyjeżdżają do Medjolanu,* gdzie 
się zatrzymają tydzień; następnie królowa uda się do Ca- 
podimonte pod Neapolem. Wczoraj królowa obecna była 
na otwarciu artystycznej wystawy w Akademji francuskjej 
na Monte Pincio, w dawnej willi Medyceuszów. Oprócz 
dyrektora, przyjmował ją tam ambasador francuski, p. 
Billot, z żoną. Najwybitniejsze utwory malarskie penąjo- | 
narzy Akademji są: .Parnas’ obraz mitologiczny i ,Le- , 
genda św. Agaty ’. Z prac rzeźbiarskich odznacza się i 
„Huragan”, którego twórca chciał widocznie naśladować i 

Akcja d. ż. w. wied. 
Akcje kredytowa 
W ekslo ua Londyn kr.

Wekslo na Paryż kr. 
. . dł.

Żyto w tow. goto* 
Żyto aa wiosnę

Sbttży wybór 
Batystów kolorowych 

krajowych i zagranicznych, 
poleca specjalny magazyn bielizny 

L SUŁKOWSKIEGO, 
Warsszalkowska nr. 131. 208d 

..i .1 _____ _________ __________  ______ -«

WYBOROWEGO GATUNKU

C7YDY iasrowe w & I D I i zwyczajne 
oraz Djamenty szklarskie Xajtaniej w składzie 

Szkła, Porcelany, Fajansu i Szyb do okien 

ALEXEGO BAYTEL, 
ulica Podwale nr. 3-my w Warszawie. 

'Telefonu nr. 101. 1343

W diukami Łnrjera II arsccvthieco. 1 lae Teatralny Nr- 473c (nowy 9). jfosBOjeHO Reusyporo Bapuiana 22 Aupb-W (4 Max) 1894r.
Iicdelilor łimluck Clsacuaki—V»yeaucyi Vvaciaw Szvmanowaki i Antoni Pietkiewicz (Adam PłuffA

FAMA TABACZKA JOBLESS!** 
w Warszawie, 

poleca znacznie ulepszone papierosy: 
Dobre 10 sztuk 6 kop., llenoma, Wybor­

ne, Kawalerskie. Dessert, Wytrawne, 
Creme i wiele innych, w cenie 10 sztuk 10 kop., 
jakoteź 'TILTONiAE na różne ceny do rs. 15 za 
funt.

Sprzedaż we wszystkich magazynach i aklepacb 
tabacznych. 468r

Paryż, 2-go maja. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)

Onegdaj otworzył swoje podwoje Salon w pałacu prze­
mysłu na polach Elizejskich, gdzie vernissage ma cokol­
wiek inny charakter, niż w rywalizującym z nim Salonie 
na polu Marsowem, jako tradycją uświęcone miejsce schadz­
ki śmietanki towarzyskiej; można nie być w dzień vernis­
sage’\i na polu Marsowem, ale niewybaczalnem jest w do­
brem towarzystwie zdradzić się, że się nie było na ver- 
nissage’u w pałacu przemysłu.

Na dzień ten wszyscy krawcy i krawcowe tworzą nowe 
toalety, a modystki przygotowują dotąd niewidziane kape­
lusze: jest to więc sposobność zarówno pokazania się, jak 
i zobaczenia tego wszystkiego, co wykwintny gust paryski 
stworzyć może, lo też wszyscy spieszą wcześnie; zale­
dwie wystawę otwarto, tłumno już wszędzie, co chwila do­
latuje odgłos rozmowy, dotyczącej śniadania: gdzie będzie­
my jedli? czyś zamówił stolik? czyś już obstalował śnia­
danie? itp. do programu dnia tego bowiem należy zawsze 
śniadanie spożyte w kółku znajomych.

O godzinie 2-ej cały ten tłum wraca, wreszcie około g. 
4-ej już wędrówka po salach staje się niemożliwą, trzeba 
się poddać pchaniu tej fali ludzkiej, wyrzec się zupełnie 
własnej woli. Ale cel pozostaje osiągniętym, można sobie 
powiedzieć, że się widziało cały high Life paryski, wszyst­
kie znakomite artystki teatrów, wszystki e słynne urodą i 
zbytkiem tualet damy z półświatka itp.

Zatrzymując się przed obrazem Boybet a, cieszącym się 
wielkiem powodzeniem, soostrzegamy postać Sary Bern­
hardt, tonącej w zwojach czarnego tiulu, który iiadaje jej 
dziwnie oryginalną, uderzającą powierzchowność; bladoli- 
Ijowy kapelusz, zwany polichinelle, ozdobiony jest również 
tylko tiulem czarnym. Wreszcie kierując się ku wyjściu, 
spotykamy oryginalną parę państwa Dieulafog, podróżni­
ków. Oboje ubrani są całkiem jednostajnie w surdutach 
czarnych i cylindrach ua głowie. Oboje mają w butonier­
kach wstążeczki l.egji honorowej.

Znany opiekun występnej i opuszczonej dziatwy, adwo­
kat JiOllet, niestrudzony w swej działalności pod wzglę­
dem ocalania małoletnich, od ostatecznego upadku moral­
nego, niządził pracownie dla małych żebraków. Barono- 
nowa Tlienard ofiarowała na ten cel lokal w swojej ka­
mienicy i oto od dni kilku około stu małych żebraków 
znajduje tam zajęcie; jedni kręcą z papieru fidibusy, in­
ni, młodsi, przebierają fasolę, oddzielając czarną od czer­
wonej i białej. Adwokat Roliet żvwi nadzieję że z cza­
sem da się to lepiej zorganizować, zarówno pod względem 
zajęcia, jak i wychowawczego wpływu. Na początek do­
bre już to, co jest, bo me wymaga wielkiego nakładu ka­
pitałów. <7

(Notowania urzędowa giełdy).
219.25
218.25
218.—

2KU5
69.60

Cement, węgiel, wapno, cegła
w dużych i małych partjach 

Łoziński Symonowicz. 
Warszawa, Widok 7.

OWIES OBROfflUREBW
wyborowy i do siewu 

Ło slnski Synionowic; 
Warszawa, Widok 7.


